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O a z e  1 1  P r a g s k a  % d. 22.  Maia zawiera:  
Wczoray rano o godzinie 7  wyiechał  z t jd J e g o  
kró l e  wicowsha M o ś ć X i ą ż ę S a I e r n o  i J e y  Cesa* 

®Owioowsha Mość Arcy-Xiężniczka  K l e i n e n -
* 7 n a ndsiąc się przez C z e 1 ł  a a d o W i e d n i a .
* °dozas pobyto swoiego w tey stolicy, dosłoy- 
n® te osoby zwiedz i ły  prywytne i publiczne za­
kłady i choynie ndarzyły prywatne instytnta do*

ro®zynnośoi. Popołudniu Cesarstwo Ich Mość 
°łd?dali osobliwości  kościoła metropolitalnego 
w S  t. V e i t ,  zabawili  tainże znaczny czas, po- 
®zem udali się do swoich pokoiów.  Dzisiay o 
godzinie g rano przedpołudniem , pomimo cią-.  t  ,    1----------------------------------1  1  *

n„ trwBiącey  n iepogo dy  wy iec ha ł  Cesarz  J e g o
M oś ć  dla o b e y r— ’ ' -  —  - Ł / - — *n‘ • "  „ la w ie  na u k oń czen iu- - „ y r z e n i a  in z  pTaw ie u
b ęd ącego  p ro w in o yy n eg o  dom u popraw y-
‘ ? d ‘u d ał s ię  N . P a n  do szp ita la  o g o łn e g o  ,
*aw iad o n .iw s*y  s ię  w  ob n d w ó ch  w spom m onyon
zakładach  d ok ład n ie  o  w szelk iem  urzą zlf ,°  ’
powrócił C esarz  J e g o  M o ść  do zam ku. a
i  C esarzow a J e y  M o ść  w yieo b aia  d z is iay  ,
zaszczycenia obecnością twoią instytutu na
w ogn p łc i p ię h o e y  p o łą czo n e g o  z  _ 8SZ o r®
N - P a n n y  A n ie lsk iey  , g d z ie  N . Pani  ° z*s  *  8
®*n y  ła sk a w ie  z  u d zia łem  ra c z y ła  za aW,£ :
•l^go C esarz o w ico w sk a  M o ść  N a stę p ®8
ł » '? ł  s ię  p rzedm iotam i w oyakow em t , °R  •
dótn d ow ó d ztw a je n e ra ln e g o  , k o sc io ł 88 g  .
in n e  k oszary  w o ysk o w e  , dom in w sli o »  
teon  ’
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a J  w u y s n u w o  , u v t u  a u ^ ----- --------
® a ê2?oy szpital- Od czasu przybycia N.  

‘ . ® n8 do P r a g i  dobrem swoich ludów
troskliwie zaięty Monarcha ,  poświę®8 9
caęść czasu sprawom P a ń stw a .«

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
Zjednoczone Stany Ameryki pófnocnńy-

W ia d o m o śc i z N o w e g o  \ o r k u  z i d .  9 
k w ie tn ia  zaw ie ra ją  : W y d z ia ł tru d n iący  s>ę P _ 
w « n i In d yyśk iem i, w n ió s ł p ro ie k t do b iln  P 
w azn in iacego  P re z y d e n ta  d o  w ykonania  
O randaw skiego z  d . 24- G ru d n ia  , p °  
re g o  w y łą cze n i są cu d z o z ie m cy  z  handlu z P 
boleniam i In d yyśk iem i w śró d  g ran ic  S tan ó w  j 
d n o o z o u y ch ,  i  h an d e l fu trz a n y  w śró d  o w y c

granic zapewniony i zachowany ma być dla 0- 
bywateli  Amerykańskich. B i l  ten wsparty by ł  
wielą dokumentami dla udowodnienia ważności 
polowania w naszym krain cudzoziemców (An­
gl ików)  i okazania po części  krwawych i  ni­
szczących onegoż skutków. B i l  ów bez  opora  
powtórnie został odczytany.

Am eryka Hiszpańska.
Nowa  rzeczpospolita połączonych prowin- 

cyy środkowey A m e r y k i  (puatimala) otrzy- 
moiąca byt swóy  odezwą zgromadzenia pra wo­
dawczego w G u a t i m a l a ,  datowaną z d. 3 t. 
Grudnia r. z. którą cndzoeiemcom chcącym w 
G u a t i m a l a  osieśó opiekę i  wsparcie p rz y rz e­
k a ,  wszystkie władze zaprowadzone przez Rząd  
Koluuibiysbi i Mexyksński (którym pierwey  ta 
nowa rzeozpolita podlegała) roz wiąza ła ,  i  na 
mieytca tamtych mianowała urzędników z  sa­
mych rodaków G u a t i m a l i .  Stolica nowey 
rzeczpospol i tey , maiąca także nazwisko G o s ­
u w a ł a ,  l iczy 3 o,ooo mieszkańców.

Brazyliia i Portugaliia.
D z i e n n i k  rozpraw z d. l 6 .  Maia zawie­

ra co następuie: Odebraliśmy wiadomości z 
L i z b o n y  dochodzące do d. a. Maia* Spokoy- 
ność tey stolicy zaburzył  nadzwyczayny prz y­
padek. W  d. 3 o. Kwietnia wyszła  następująca 
odezwa Infanta Don M i g u e l :

^Żołnierze I J e ż l i  dzień 27.  Maia 182 3  
pamięci godną świetnością,  zabłysnął, więc  i 
dzień 3 o. Kwietnia 1824 niewniey świetnym być 
powinien. Obiedwie te Epoki  zapisane będą 
z chwałą w roczniki dzi.eiów L n z y t a n i i .  W  
pierwszey opuściłem Stolicę dla zniszczenia 
stronnictwa o nierząd przyprawia iącego; ooa- 
li łem T r o n ,  Króla,  rodzinę Królewską  , cały 
naród , nadto dałem przykład przychylności  do 
swiętey re l ig i i ,  btdrą my iaho istotną podporę 
Królestwa i sprawiedliwości  wyznaiemy. D z i ­
siay skończę wielkie rozpoczęte d z i e ł o , i 
zapewnię onemu trwałość wypleniaiąo zarazli- 
wę  stronnictwo wolnych mularzy , które skry­
cie gotowało okłady, aby nad panuiąoym domem 
Braganzów wznieść śmierci  narzędzie,  i  tako­
wy  zniszczyć.
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sŻofniezel  Dla dopięci* tego  zamiaru we* 
cwałem was do b r o n i , w zupełnein przekona­
niu o stałości waszego cbarahteru , o wyszey 
wierności  i  bezwarnnkowey przychylności  do 
sprawy Króla,®

Żołnierze!  Zas łn ic ie  na Móy bo waui sza- 
cnneb,  a Infant Don M i g n ę !  wasz wodz na­
czelny waszego okaże się bydż gpdzieu.  N i e c h  
ż y i e  K r ó l ,  n a s z P a u ,  N i e o h  ż y i e  r z y m ­
s k a  K a t o l i c k a  r e l i g i i a l  N i e c h  ż y i e  r o ­
d z i n a  K r ó l e w s k a !  N i e c h  ż y i e  w s p a n i a ­
l e  m y ś l ą o e  w o y  s k o P  o r t n g a  1 s k i e! N  i e c h 
ż j y i e  N a r ó d !  P r e c z  z b e z b o ż n y m i  w o l ­
n y m i  m a l a r z a m i .

clnfant, wódz  oaczelcy.e
W  Pałacn B u m p o s t y ,  d. 3o. Kwietnia

1824.
pOdezwę tę nmieściły dnia nasłępuiącego 

gazety wraz z drogą do ludn i listem do Króla. 
Tymczasem zebrało się 2000 ładzi  załogi 
w  d. 3 . Kwietnia na płaco R o c c o ;  maiąc na 
czele  Infanta Don M i g n e l .  Większa  część 
Minis trów Królewskich , wiele Jenera łów i in­
nych osób uwięziono na rozkaz Infanta. Tym- 
azasem przybyła Królowa do L i z b o n y . ®  S t o ­
sownie do życzeń 1‘ osła Francnzkiego ciałody- 
plomatyczne udało aię do Króla przez plac Koc- 
co. Pałac otaczało woysko,  Offieer woyshu do­
wodzący wzbraniał ciała dyplomatycznemu wnyy- 
acia do Kr ó l a ,  ieźli nieokaże rozkazu Infanta. 
Baron H y d e  de N e n v i l l e  oświadczy ł ,  iż 
Europa  tylko Króla nznaie. Stałość iego uczy­
niła wrażenie , i Adjutant X ię c ia  wprowadził  cia­
ło dyplomatyczne do pokoiów Królewskich.  J e g o  
Królewska Mość  oświadczył ,  iż  zdarzenie to za­
szło mimo wiedzy i rozkazów J e g o  ; i że w 
reszcie syn J e g o  Królewskiey Mości  niebawem 
przybędzie.  W  istocie nie długo ukazał się 
Infant Don M i g a e l ,  ukląkł na kolano, ucało­
wał rękę swoiego  oyca , i oświadczył  w obli­
cza  Pos łów i Arabasadarów , że odkryto spi- 
S - k  na życie Króla i J e g o ;  że musiał użyć ś rod­
ków do zniweczenia takowego ; iż,  ieżli  ciało 
dyplomatyczne na cbwile wstzymane zostało , 
to tylko-z obawy, by źle myślący nie wcisnęli  »ię 
do pa łacn , i że teraz przychodzi  po rozkazy 
Króla.«

pNa żądanie Królewskie powróci ło woysko 
do koszar swoich ; ciało dyplomatyczne dopie­
ro w nocy opuściło pałac. Dnia następujące­
go 1 .  Maia , udało się znowu ciało dyploma­
tyczne do Króla a potem do Hrabiego P a l ­
m ę  I I i, Ministra spraw zewnętrznych,  który 
właśnie został uwolniony.  Ciało dyplomatyczne 
t iednało sobie przy tey sposobności ueywięh- 
szy zaszczyt,  szczególn iey  Poseł  Fraucuzki ,

swym prawem , odważnem i śmiałem postępo­
waniem. Niewiadomo lesz cz e ,  iah się zakoń­
czy scena a  la  A lu lle t  ; atoli , że nie uskutecz­
niła tego w pierwszey  c hwi l i ,  co według po­
zoru sprawić miała, zatem rozmnieią , iż w o- 
siągnionych głównych rezultatach opadła.a

D z i e n n i k  R o z p r a w  z d. i g .  Maia do­
nosi : sUdziel i l i śmy dnia wczorayszego  z P  o r- 
t u g a l i i  wiadomości ,  iah onę nam doniósł nasz 
prywatny Korrespondent , i iak t a k o w e  umie­
ściły Gazety L izbońskie ;  w L o n d y n i e  j e ­
szcze do d. i 3 . t. m. nic o tym wypadka nie 
wiedziano. Odtąd nic nowego w tey mierze 
nie odebraliśmy. Słuszność wymaga , aby w z g l ę ­
dem zdarzeń ieszcze dla nas za zasłoną będą­
cych nie wydawać sądu. Infant Don M i g a e l ,  
który swego dostoynego Oyca uwolni ł  z rąk 
re wolucy ionis tów, a w dzień 27. Marca r. z. 
tak s ię po bohatersku okaza ł ,  nie mógł  bez 
wątpienia w tym ostatnim wypadku iak tylko 
działać na zasadzie,  którą pierwey b liżey znać 
potrzeba , aby ią ocenić.«

G a z e t a  L i z b o ń s k a  z d. 1 1 .  Kwietnia 
udziela rysu nowey Konstytucyi Brazyl iyshiey 
dodaiąc następuiąoe uwagi : s P o  wystawienia 
zasad i głównych rysów tego nowego proiehtu 
do Konstytucyi powiemy tylko tyle a miaoowioic, 
że przy ułożeniu onegoż brakowało »ołiuM  
circu m stan tia c,«  że nie zastosowany do zwy* 
czaiow i obyczaiów ludu Brazy l iysh iego , i ®  
ludowi tema nie uadaDy przez prawą władzę ■ 
że sarn w sobie ina zaród zniszczenia siebie-*" 
że iest mieszaniną demokracyi —  że korom® 
we władzy pośredniozey nie stawia porękoymU 
przeciwko powodzi  rewolucyyney , która ie f  
zagraża ; —  że ten zamaeh ma na sobie piętn® 
dysorgauizacyi i stronnictwa uciskaiącego, ktor® 
Następcy Tronu Monarchii L u z y t a n i i  takowr'' 
proiekt podało i zmusiło go , iż zapomniał u* 
swe nayszlachetnieysze prawa iako człowiek* * 
Panuiącego,  by tylko nad częścią Państwa *ł*' 
be ni władał  berłem, gdy on kiedyś powoł*®^ 
będzie do rządzenia całem państwem Portng* ' 
skiern. —  Konstytucyi* ta, którey inż w sam®' 
kolebce nie zgodność zdań ludu Brazyliyskief? 
iakoteż iey same wady zagrażaią , i przep® 
wiadaią los dzieła na prędce wykonanego. 0̂,| 
co się tak na stałym lądzie iak i w B t  * * ł  
s pr a w d zi ł ,  iest podwoynie liberalnera dziele® 1̂  
przez  który uniia wie lkićy rodziny Por.tuR* 
skiey na zawsze ma być zniszczoną. 
iest błędnik, w którym zawikłaną cała 
kraio, rozdwoiona przez przec iwne sobie ^  
wioły.  Kiedyż lud ten z n a y d z i e  kłębek A r 
d n y ,  aby z lego zamieazania mógł 
Przypominasz sobie ile krwi  i nieszczęść ®



towala A n g l i i ę  Konstytucj i*  podległa Dieu- 
ftsiącey odmianie ?  —  JaK drogo opłacić mu­
sieli Hiszpanie i Portugalczycy hałaj przy klo- 
ryin ten nowy system w owych Królestwach za­
prowadzano?  Zapomniałże pierwsze wypadki 
rewolncyi  Prancuzhiey w r. i ? ® 9  * następne 
oneyże z g r o z y ?  —  Je ż e l i  takie zdarzenia za­
szły w narodach cywi l izowanych,  czegóż się 
ma spodziewać B r a z y l i a ?  —  Raptowne za­
prowadzenie oniwersalney re formy,  jakkolwiek 
ta dobroczynna w pierwszey  chwili  zdawać się 
może, nie przyniosło nic innego iah tylko nie­
szczęsne rozdwoienie co stwierdza doświad- 
czenie. Nie  idzie oto , aby obalić bodowę,  dla 
W7'esienia n o we y ;  tu łamię się iedna z drugą 
ścisło połączona budowa , którey upadek i dru- 
£ !ey staie się przyczyną , a tey gruzy wstrzy­
mać muszą postęp wzniesienia nowey.  Ludzie 
c ' > którzy tak nierozważne i niebezpieczne rze- 
c , y podięli  , poznaią z czasem s « o y  b łą d ,  a 
p!°n z ich szalonych zamiarów wprawi  ich w 
takie położenie , iahie poeta Rzymski  w sposo­
bie Uastępoiącyin wystawia :
■Siud.it ite r , 'n u m e ra tq u e  d ie s , sp a tio g u e  v ia ru m  
M e titu r  vita/n . T o rq u etu r p a c e  fu t u r a  ,
-Aec recip it somnos et saepe cubilibus aniens 
E x cu titu r  , pernam que lu it  Jo rm id itic  poenae.

W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.
Na posiedzeniu I z b y  W y ż s z e y  z dnia 

1 1 .  Maia przystąpiono do powtórnego odczy­
tania bilo względem cudzoziemców. —  Hrabia 
L i v e r p o o l  zabrał  g ł o s :  »Milordo wie !« rzekł  
ón ,  rzamiar i przeznaczenie tego bilu tyle ra- 
®y  inż w obecności waszey roztrząsano , że nie 
mam potrzeby zbytecznie się w tey mierze ro z­
r o d z ić .  Chciałbym tylko pros ić ,  abyście swoią 
08 to zwrócil i  u wa gę ,  iż nigdy bardziey , i*k 
,pr»z okoliczności nie nakazywały ustawy po- 
trzebney dla ostrożności względem codzoziem- 
cow. Mamyż c i er p i e ć ,  aby cDdzoziemcy mieli 
w A n g l i i  kuźnię swoich sp is k ó w?  Pewnie 
r s zys cy  odpowiec ie :  Nie chcemy 1 Stosoięo
się do zasad gościnności Angielskiey dosyć bę- 

7te , że oezyniemy zaszczytny wyjątek wzglę-  
em owy ch ,  którzy przez  długi  swóy pobyt w 

A n g l i i  uzyskali  pr a w o ,  być zarówno z kra- 
• Owcami uważanymi.a

Lord H o l l a n d  wezwał  Ministra,  aby so- 
' •  własne postępowanie przypomnia ł , gdy Po-  

*e ® ot>8 p a r t e g o  podczas pokoiu w A ui i e o  s 
ał wykazu wychodźców Francuzkich.  Zacny 

^ ° r d  odpowiedział  pod tenczas,  że wolno iest 
O n a p a r t e m u  zapozwać wychodźców przed 

? V Angielskie.  Pose ł  Francuzki nastaw*! na 
u*ycie bilu względem cudzoziemców , a Mini-

steryiora przeciwnie na opiekę . którą A n g l  i i •  
winna cudzoziemcom,  iey ustawy przest rze­
gającym.

Hrabia L i v e r p o o l  odpowiedział  Lo rd o­
wi H o l l a n d ,  że zdaie się mało być zawiado­
miony o układach j  iakie zaszły pod ówczas mię­
dzy Rządami Francuzkim a Angielskim.

Powtórne odczytanie bilu uchwalono więk­
szością głosów 8o przeciwko 35 .

K  r a o  o y > a.
N'a posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  

z d. lĄ . Maia przełożył  Minister Spraw W e ­
wnętrznych przyięty przez I z b ę  P a r ó w  pro- 
iekt do ustawy,  dotyczący się s i e d m i o l n o -  
ś c i  i z u p e ł n e g o  o d n o w i e n i a  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h  treści następuiącey: »L u d w i k
i t. d. —  Rozkazal iśmy i rpzkazoieuiy, aby 
poniżey załączony proieltt do nstawy przyjęty 
od I z b y  P a r ó w  w d. 7 .  Mej a 1824 przełożo­
ny został w Imienin Naszem I z b i e  D e p u t o ­
w a n y c h  przez Ministra Naszego Sekretarza 
Stann Spraw W ę w n ę lr z n y cb , któremu do tako­
wego  okazać powody i rozprawy nad lemże 
toczyć się maiące wspierać poruczamy. Teraź-  
nieysza I z b a  D e p o t a w a n y c h  i po niey na­
stępne, powinny być każdego razu zupełnie od­
nawiane. T rw ać  maią siedm lat od dnia,  w 
którym wydane będzie rozporządzenie do icb 
pierwszego  zwołania ,  ieźli przez Króla nie bę­
dą rozwiązane.a—  Zasady, na których się Mini ­
ster przy rozwiuięciu swoich powodów o- 
piera , znane są z dawnieyszych artykułów w 
Gazetach Ministeryialuycb. »Potrzebas ,  mówi 
ón , eaby wewnętrzna budowa Państwa urzą­
dzona była podług stałych posad , czego atoli 
trudno os iągnąć ,  ieźli  iedDa g* łsż  Władzy Pań­
stwa co rok się odmienia? zwyczayna trwałość 
jednego- posiedzenia nie dostateczną iest , aby 
z życia prywatnego wznieść się na mieysce., 
z któregoby rzeczy ważne obiąć i względem w y ż ­
szych zasad się porozumieć;  nowy wybór roz- 
wiązuie zaledwo zawarty związek Lepszych do za­
prowadzenia stalszego więcey obeyrauiacego ty- 
stematu; miasto spokojnego  rozbioru nastepuie 
opiniia chwi lowa;  ed lat dziesięciu, przekonana 
Izba o tey niedogodności i oney różnemi spo­
soby zapobiedź starała się Nies łusznie s zu­
kamy zasad złego w zmienności widoków szyb­
ko odinieniącyćh się Ministeryiów ; wahanie się 
ich iest skutkiem przyczyny,  którą teraźniejsza 
ustawa usunąć zamierza. Siedem lat iest nay- 
stósownieyszy okres czasu do trwania Izby , 
aby Król  miał dosyć sposobności , użyć zastrze­
żonego mu przez Konstytncyię prawa , skróce­
nia pos iedzeń,  hc-z o b a w y ,  że wybory  blisko i 
iedne po -drugich -następują, co mianowicie
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w  Państwie lądu stałego us uwagę zasługnie. M i ­
nister ua zarz ut ,  że przez tak długi  czas t rwa­
jąca a wyborem utworzona Izba (Deputowa­
nych) mogłaby nabyć przewagi  nad innemi ga­
łęziami W ła dz y  Państwa,  odpowiedz ia ł ,  iż  w  
tey mierze czawa władza K ró la ,  inaiącego uświę­
cone Konstytucyia prawo rozwiązania Izby,  któ­
re y  postępowania poohwalać nie może. Nawet  
w  razie,  gdyby  Ministeryium połączyło się z I z ­
bą wybraną,  dziedziczna Izba ,  głos całey 
F r a n c y  i ,  którą sinutue nauczyło doświadcze­
n i e ,  iż naylepsza opieka sprawy Narodu spo­
czywa we  władzy Kr ó l ew ski ey ,  ostrzegłyby 
wcześnie Monarchę , aby zerwał  związek , któ­
r y  tylko na iego i hraiu usłogi poświęcić się 
powinien.  W pr aw dz ie  zmieni się przez to 3 7  
artykuł  Konstytucy i ; leoz czyl iż  się tak inż nie 
d z ia ł o ,  czyl iż  to iest zabronione?  Nietybal-  
neuii są tylko fundamentalne posady Konstytu- 
c y t ,  iakoto istnienie dwóch I z b ,  dowolne ze- 
zwalenie na podatki i t. p.« —  Poczetn Mini­
ster  Wo y n y  prze łożył  przyięty przez  Izbę P a ­
r ó w  proiekt do ustawy p zaciąga do woyska ; 
potem obradowała Izba stósownie do dziennego 
porządkn nad rozpoznaniem proiekt do ustawy 
względem monopolintri tabaki.

Na posiedzenia I z b y  P a r ó w  z d. i 5go 
Maia złożył  przys ięgę W ic e  - Hrabia L a i n e ,  
którego tytuł na uprzedniem posiedzenia spra­
wdzono.  Po cz em  mianowała Izba dwie szcze­
gó lne  Kommissyie , i edna,  którey poroozono ro z­
poznać i zdać sprawę z proiektn do ustawy 
względem ustalenia kredytu potrzebnego do o- 
płacenia pensyy woyskowycb , składa się : z M ar­
szałka l i r :  Molitora , Hr:  C n r i a l , l i r :  Clapare- 
de , Morgra:  cle Vence  i z Hra: d’Antichamp. 
Członkami dr ugi ey ,  którey poruczono rozpozna­
nie wniosku uozynionego przez  Margrabiego 
d e  B o n n a y ,  względem środka,  przyśpieszają­
cego ogłoszenia rozpraw w I z b i e ,  s ą :  Margr:  
de Seinonvill-e , Margrabia de Bo n n ay ,  X i ą ż ę  
Mateusz de Mo ntmo rency , X i ą ż ę  Blaoas i B a ­
ron Larocbefoncanld.

Na  posiedzenin I z b y  D e p u t o w a n y c h  
z d. s5. Maia P.  M a r t i g D a c  zdał sprawę ia- 
ko organ Kominissyi upowainioDey do rozpozna­
nia prawa P .  Benjamina C o n s t a n t  do wyborn 
na Depntowanegp.  Zdanie to s p ra w y ,  słucha­
ne z naywiększą uwagą przez półtóry godziny 
obeymuie do w o d y , rozbiór i wykład wszystkich 
trudnych pytań,  iakie zaszły w Kommissyi wy- 
zuaczouey do rozpoznania przełożonych iey ro­
szczeń. Zdawea sprawy rozbierał  po kolei  zda­
nia Mnieyszości  i Większości  Członków Korn-

Rcdalicjia Józefa B e n s y

inissyi nad każdem pytaniem ; zdanie Większości  
zgadzało się na to , aby zastósowanie do B e n ­
jamina C o n s t a n t  artykułu 22 ustawy z 1 7 9 0 ,  
względem potomkow zbiegłych z powodu reli- 
g y y n e g o , nznać. Poczem zdawca sprawy stó­
sownie do dawniey (podczas p ierwszego  spraw­
dzenia pełnomocnictw nowey Izby) przez ósme 
bioro zrobionego wniosku , p r z e ł o ż y ł , aby Izba 
Benjamina C o n s t a n t  ogłosi ła Deputowanym 
Departamentu S e k w a n y .  Izba przez P re z y ­
denta swoiego zaleciła wydrukować i rozdziel ić  
to zdanie sprawy , iakoleż w tey mierze obra­
dy odłożyła po toczących się rozprawach nad 
róźnemi proiektami do ustaw względem niesta­
łych podatków,

Je n er a ł  Pornczuik Hrabia D e j e a n ,  Par  
F r a n c  y i , były Dyrektor w Administracji  W o y ­
ny , nmarl dnia i 3 . Maia w P a r y ż u  na apo- 
ple iy ią .

Wice-Hrabia D i g e o n  , mianowany w miey- 
sen Hrabiego B o u r m o n t  naczelnym Wodzem 
woyska H i s z p a n i i ę  osadzającego,  wyiechał  w 
d. 7.  Maia do M a d r y t u  z B a y o n n y ,  gdzie 
kilka dni bawił .

W  { o c h y .
P o d ł o g  wiadomości z L i w o r n a , J e y  Ce* 

sarzowicowska M o ś ć ,  A r c y - X i ę ż n a  M a r y i a  
L u d w i k a ,  X ięż n a  P a r m y ,  wsiadła w d. l i ­
po południu wraz z orszakiem swoim na f re ­
gatę K r y s t y n ę ,  w  celu udania się do N e a ­
p o l u .

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
W  dniu 4. Maia odbył  aię w  H a d z e  ob­

rząd chrztu młodey Xiężniozki  O r a n i i  i «*" 
iey na imię W i l h e l m i n a  M a r y i a  Z o f i i *  
L u  d w i k a .

N i e m c y .

W  d. 23 . Maia według zapewnienia Gaz* '  
ty i G o s <  nda się Król  J in ć  Bawarski  z ro d zi"  
ną Swoią z N y m p h e n b n r g a  do T e g e r n -  
s e e .  J e g o  Królewicowska Mość X i ą ż ę K * r0  
pozostanie w M o n a c h i o m  w  pałacu przy ° ‘  
grodzie Angielskim położonym i tylko cz»*eDł 
odwiedzać będzie rodzinę Królewską w T ® *  
g e r n s e e .  P r z y  końon Maia przybędzie do T ® "  
g e r n s e e  J e g o  Cesarzowio.  Mość A r c y - X i ?®9 
Austryiacki F r a n c i s z e k  K a r o l ,  w  którymi® 
czasie spodziewany iest z W ł o c h  J e g o  Kro* 
lewioowska Mość  Następca Tronn Bawarskiego-

: Druk J .  J .  F i l i e r a .


